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Z polskiej ąwiatyki.
(Do illustracyi na str. 10).

Żyjemy obecnie w ciekawych czasach, gdy ludz­
kość toczy ciężką wprawdzie jeszcze, lecz już pełną

armia lotników dokonywa coraz śmielszych rekor­
dów. W  ostatnich czasach i u nas zaczęto zajmo­
wać się awiatyką, a liczba polskich lotników wciąż 
wzrasta. Jednym z nich jest hr. Scipio del Campo. 
który dokonał całego szeregu śmiałych wzlotów 
w Król. Polskiem i w Galicyi. Między innemi br. 
Scipio w d. 18 b. m. wzniósł się na aeroplanie w Ja- 
remczu. Przy wspaniałej pogodzie o godz. 6  pop. 
rozpoczął się wzlot.

Lotnik wzniósł się na skrzydłach swego aparatu 
i po okrążeniu dwukrotnem Jaremcza wylądował 
precyzyjnie w tym samym miejscu, z którego wy­
ruszył.

Lot na widzach wywarł niezatarte wrażenia. Za­
znaczyć przytem należy, że był to pierwszy wzlot 
aeroplanu w naszych polskich górach.

T w ó r c y  „M om u sa“ w K r a k o w ie :  Alfred Lubelski.

nadziei walkę o zdobycie powietrza,.. Cilowiek ptak 
przestał już być mrzonką i wchodzi w sferę real­
nych czynfiików, które niewątpliwie na rozlicznych 
polach życia ludzkiego dokonają ważnych przewro 
tów. Choć nieprędko jeszcze postępy awiatyki znajdą 
szerokie zastosowanie praktyczne — czynione obe 
cnie próby rozpoczynają nową epokę w technicznych 
zdobyczach ducha ludzkiego. Awiatyka uczyniła już 
olbrzymie postępy na zachodzie Europy, gdzie cała

Nad świeżą mogiłą.
(Do illustracyi na str. 4).

W  Warszawie zmarł ś. p. Zdzisław Marchwi­
cki, członek austryackiej Izby panów. Urodzony 
w r. 1841 w Król Pol., zmarły ukończył gimna- 
zyum w W arszawie i uzyskał stopień doktora praw 
w Heidelbergu. Osiedliwszy się na stałe w Galicyi, 
jął się pracy finansowej i w r. 1874 został naczel­
nym dyrektorem Galicyjskiego Banku Kredytowego.

W  r. 1889 wybrano go wiceprezydentem miasta 
Lwowa, którą to godność piastował przez 8  lat. 
W  tym samym roku został posłem do Sejmu kra­
jowego. W  uznaniu jego pracy ekonomiczno społe­
cznej cesarz Franciszek Józef mianował ś. p. March­
wickiego dożywotnim członkiem Izby panów.

U schyłku swego życia nieboszczyk przeniósł 
się do W arszawy, gdzie też dokonał swego sędzi­
wego żywota. __________

1456 kilometrów na łodzi.
(Do illustracyi na str 3).

Sport wioślarski i kolarski ma tę wyższość nad 
innymi, że rozwijając fizyczne siły człowieka, do­
starcza jednocześnie wrażeń turystycznych i może 
oddać poważne usługi w celach krajoznawczych. 
W  tych dniach powrócili właśnie z takiej wycieczki 
krajoznawczej czterej członkowie warszawskiego To­

warzystwa wioślarskiego, p p .: Lewandowski, Deu- 
bel, Łaciński i Kwiatkowski, którzy na łodzi w ciągu 
25 dni przebyli przestrzeń 1456 kilometrów. W y ­
ruszywszy z W arszawy, dojechali W isłą do Iwan- 
grodu na Wieprz, stamtąd popłynęli do Krasnego

N o w a  f a l a  b a n d y ty z m u  w  W a r s z a w ie :  Jan 
Knipel, zamordowany przez bandytów w restauracyi 
Zabłockiego przy ul. Senatorskiej (Do art. na str. 2).

stawu, skąd furmanką przewieziono łódkę do H ru­
bieszowa. Stamtąd dzielni wioślarze popłynęli Bu­
giem do Narwi i Narwią do W isły. Powrócili do 
Warszawy czerstwi i zdrowi, pomimo, iż przeby­
wali dziennie około 1 0 0  kilometrów.

Illustracya nasza przedstawia tych dzielnych 
wioślarzy-turystów na łodzi po powrocie z wycieczki.

Bandyta na „gościnnych w y s t p c i r .
Krakowskie sądy nie mogą uskarżać się na brak 

pracy. Stosunki tak się układają, iż ważniejsze sprawy 
z zachodniej Galicyi przeważnie tu  są sądzone. Na­
pad w Szczakowej prawdopodobnie tutaj znajdzie

B a n d y ta  n a  „ g o ś c in n y e h  w y s t ę p a c h " :  Raniony 
w Szczakowej i osadzony w więzieniu krakowskiem bandyta 

Józefowicz po wyjściu ze szpitala |

swój epilog. Bandyta Józefowicz już wyzdrowiał. 
Po postrzale pozostała mu pamiątka, gdyż utracił 
jedno oko. Obecnie jest on przedmiotem usilnych 
przesłuchań ze strony sędziego śledczego.

W  dzisiejszym numurze dajemy podobiznę ban­
dyty Józefowicza po wyzdrowieniu,

N A D E S Ł A N E .

HOTEL FRANCUSKI
( H O T E L  B E  F R A N C E )

Kraków , róg ul. św. Jana i Pilarskiej.
W łaściciel hotelu  p. Jan L isiński, były długotetni 

kierownik hotelu Pollera.
Położenie ba rd zo  spokojne t u i  p r z y  plantach.

W każdym pokoju telefon, automatyczny przyrząd do budzenia, 
ciepła i zimna woda, pokoje z wannami, apartamenty familijne, 
windy elektryczne, restauracya, kawiarnia, czytelnia, fryzyer 
męski i damski, autogaraż, automobil przy każdym pociągu.

Ostatni w y r a z  ko m fo rtu  l h y g ie n y . C en y bardzo  p rzy s tę p n e .
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InPTnniD DflilOIKUil Min#  jnż dwa lata> Jak m<>ja córka
LCułuIIId up llu jlO jI! Pański „Epilepticon“ używała i w prze­
ciągu tego czasu nie miała żadnego napadu; dziękuję Panu 
serdecznie za to, gdyż piórem nie zdołam opisać mej radości, 
odkąd moja córkka wyzdrowiała. Także i cztery inne osoby 
wskutek mego polecenia tegoż środka epileptycznego zostały 
wyleczone. Z poważaniem J. W.

Do nabycia w aptekach. Główny skład dla Galicyi i Buko­
winy: Apteka P. Gralewskiego, Kraków, ul. Szczepańska 1/109.

Rozwiązanie zagadek z Nr. 33.
S z a r a d a :  Pasterka.

Ł a m ig łó w k a  a r t y s t y c z n a :

Królowa Saby.
Oaegin Eugeniusz.
Norma.
Rienzi.
Aida
Don Desiderio.
Walkirye.
Andrzej Chenier.
Lu’za.
Latający Holender.
Ern ani.
Niema z Portici,
Rigoletto.
Otello.
Dinorath.

Ł a m ig łó w k a :  Nie zawsze świętego Jana 

Z a d a n ie  k o n ik o w e :
„Jak puste kłosy z podniesioną głową 
Stoję, rozkoszy próżen i dosytu.
Dla obcych ludzi mam twarz jednakową,
Ciszę błękitu.
Ale przed Tobą głąb serca otworzę,
Smutno mi B oże!“
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F ig ie le k :  U ludzi czasem się zdarza krytyka 
Taka, jak osła o śpiewie słowika.

Dobre rozwiązania nadesłali Pp: M. Arbesbauer Lwów, 
J. Poznański Warszawa, M Planecka Kraków, K. Fnchs Czerem- 
chów, F. Gebhardt Kraków, K. Smmańska Rawa Ruska, K. Ra- 
doszewski Tarnobrzeg, J, Rolard Kielce, W. Borkowski Kraków, 
J. Marcinkiewicz Krynica, J Bielawski Lwów, H. Zegartowska 
Bogucice, J. Zerygiewicz Stanisławów, Z Marynowska Olsza­
nica, I. Rogowski Poznań, C. Lipiński Kraków, K. Rylski Po­
znań, J. Jakubowska Kraków, S. Moszyński Stanisławów, M. Gold 
Witów, W. Obraczay Morawska Ostrawa, D. Engelberg Tarnów, 
S. Sułkowski Jordanów, F. Muller Lwów, J. Better Kałusz, 
J. Gruszczyńska Podgórze, I. Balicki Stanisławów, T. Nikiel 
Podgórze, J. Charzewski Łódź, J, Tomaszkiewicz Warszawa, 
S. Kolbuszewski Jasło, K. Radziński Kołomyja, K. Kaim Kra­
ków, J. Oszacki Warszawa, M. Kalinowska Poznsń, H. Sosno­
wski Kijów, M. Zagórski Krynica, F. Blatterfeind Stanisławów, 
J Klappholz Rzeszów, S, Lindenbanm Czerniowce, S. Siegej 
Tarnów, J. Jahoda Cieszyn, M. Janik Drohobycz, H. Wiewió- 
rowski Kołomyja, H. Wojciechowski Sandomierz, J. Obst Łódź, 
Z. Sperling Wiedeń, P. Madejski Kraków, W. Ostrowski Kra­
ków, K. Lachowska Warszawa, R. Kwaśniewski Lwów, M. 
Więckowski Poznań, M. Olszewska Kraków, J. Pick Warszawa, 
S. Łopatkiewicz Sambor, A Zawsda Kraków, G. Górecki Za­
kopane, G. Wang Rzeszów, W. Bandrowski Skierniewice, A. Du- 
żak Kraków, A. Biliński Tarnopol, M. Garlińska Lwów, F. Schmidt 
Cieszyn, S. Swirski Radom, J. Cichocki Warszawa, S. Knwa- 
lówka Kraków, L, Korytowska Krynica, S. Bukowski Równo,


